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(Telefonem).

Wiedeń, 27 września.
W czoraj przez cr iy  dzień z małą tylko prze 

rw ą obiadową odbywały sią narady w sprawie 
nkcyi zapomogowej w Kole polakiem. Konieren 
cya przedpołudniowa trwała do godziny 2 po 
południu. Uchwalono odbyć po połu«aiu współ 
ną konfereucyę z przedstawicielami klubu uki. iń- 
skiego. O godz. 4  pc południu odbył sit. dalszy 
ciąg  konfeiencyi w obecności zastępców rus ich 
K . Lew ickiego, E  Lb ń «« ie g o  i ^ ° ; » a™wąkie- 
ffO zastępcy towarzystwa rolniczego » bliskij 
H osp odar". Narauom przjw odm czył prezes Leo. 
Z  posłów polskich biali udział w nar* sann: 
Czarkowski. S fapfflSĘ  German, Skarbek, Jar:o,-- 
Bki L o e S s t e in ,  WysoOffl, Kędzior■ Ł.ednraw - 

ahłoński Eaucb, Zamorski, Dębski, Stein- 
1Konopka. C prtc. •‘ ■ph brał. 

ministrowie Zaleś In i Dłu- 
i m anzałek Gołu-

haus, Rychlik i 
adzial w naradach 
gosz. namiestnik Korytor roki 
chowski.

Obrady poświęcone były jłównie
Roztrząsano jednak w  z w itk u

a k c y i  z-a- 
związka 

kweslyę z w o ł a -p o m o g o w e j
z akcyą zapomogową także _ . . . _
n i a S e j m u g a l i c y j s k i e g o i  kwestyę p 
* p i e s z e n i a r o b ó t  k a n a ł o w y c n.

W  tych dwóch jednak sprawach R nfflauaw  
mują stanowisko odrębne, tak, że niew‘A  1 ’ 
czy mimo wczorajszej wspólnej w j1 erency*, ■< 
się przeprowadzić wspólną akcyę zapom g  4 
razem z Rusinami, czy też akcy- Koła po 
g o  będzie tylko równoległa Jo akcyi Kll{D,Jr, 7 
kraióskiego. W obec tych dyferencyi i wielkiej 
ilości wniosków, zgłoszonych wczoraj przez po­
szczególnych posłów, poruczono prezesowi _Leo- 
w i ułożenie rezolacyi, obejm ującej wszystkie po­
stulaty.

D zisiaj raDO odbędzie się nonowna wspólua 
narada, a o godz. 11 przed południem odbędzie 
się posiedzenie kom isji parlamentarnej Kuła 
polskiego. Po południu o godz. 4 uda się pre- 
zydyum Koła polskiego do premiera hr. StiirgK- 
ha Czy także prezydyuw Klubu ik iaińskiego 
ndi sie równocześnie do Lr. Stuergkha, zależy oJ 
tego czy oba kluby zgodzą się ra  rk ąre  wspól­
n e ' czy też ty ko na akcyę równoległą.

Przebiey obrad.
Na wstępie wczoraiszych narad prezes L e o  

podniósł rozmiary niezwykłej klęski elementar­
nej, jaka nawiedziła w r. b. Galicyę Z 6218 
gmin, 6000 jest dotkniętych klęską elementar­
ną, utćra temoardziaj dałc się odczuć, :e w la- 
Śnio spadla na kraj w roku, ttóry  j>od w zglę­
dem gospodarczym należy dc najkrytyczniej-

6ZK b'ska elementarna dotknęła nietylko ludność 
w iej A u  ale i ludność miejską. W  miastach pa- 

bezrobocie. W obec tego w Krakowoei za­
trudnia się (000 iobotnikow, co w yu aga  jednak 
3 0 — 40.000 koron tygodniowo. Miasta me są 
wstanie same przeprowadzić akcyi zapomogowej, 
ani też dostarczyć ludności zarobku. Z  tego po- 
wodu poparcie ze strony państwa jes konieczne. 
Ponadto putrzebna jest akcya dla z ulewani i 
epidemii, na co potrzeba osobnego k rea , tu.

Następnie zabrał głos namiestnik K o r y  t o w- 
s k i ,  który w długiem przemówieniu przyzr t, 
2e klęski elementarne, jakie w  tym roku nawie­
dziły Galicyę, s ą  i s t o t n i e  o g r o m n e  Akcy 
zapom ogowa jest konieczna.  ̂Detątl  ̂roz an^ 
800.000 k o r i  n m i ę d z y  w 3 * 7 °
r o l n i c z e  P o i s k i e  r c r n u k ^ e , j u g .  ^

Somów a 600( uuzL-odziła. W  w.ela wypadkach 
potrzeba było dorrźnej pomocy, której uatycu- 
miast udzielono. Namiestnik me jest za tem,

Poseł S t ą p i ń c h i  omówił itos-n k i ludności 
włościansk.uj podkreślając konieczność bardzo

ZnE ę p i  ^przem awiali kolujno w szyscy ohe- 
cri posłowie, którzy p otw i. -dzili og, omne roz­
miary klęsk elementarnych i żądah jak i. | 
szrb! zej i jak najwydatniejszej akcy- zapouo-
0 ^ej W  szczególności domagano się odpisy­
wania’ podatków i różnych ulg taryfowych.

(tornister kolei przyrzekł —  jak się dcw iad j- 
j<> _  w najDliższym czasie wydać odpowiednie
rozporządzenia. Przyp. kor.)

Celem polepszenia stosunków kredytowych po­
rusz*. o myśl, aby rząd zezwolił B ątkow i austm- 
wegierskiemn na wydanie 100 mihonflw listów 
zastawnych, co byłoby wielk?, nlgą . stosun- 

u' kredytowych zwłaszcza hipotesznycn.
W  końcu pisiedzenia uproszono prezesa Lea, 

ahv na podstawie wniosków opracowa. referat
1 przedłożył go komisyi parlamentarnej, która 
się zbiera dzisiaj o godz. 11 przed południem. 
Dr Leo przeprowadzi po sformułowaam postu­
latów konferencyę z posłem Konstantem Lew i­
ckim w  celu zgodnego działania.

Rada ministrów.
Wiedeń, 27 września.

P o poiudniu odbyła się Rada ministrów, któ­
ra głównie zajmowała się akcyą zapomogową
dla Galicyi. ' .

Wiedeń, 17 września.
„D ie Z e it“ donosi: W czorajsza Rada mini­

strów oprocz kwestyi galicyjskiej zajmowała się 
także wszysttiem i sprawami, któremi zajmie się 
parlament w  sesyi jesiennej, a przedewszvstkiem 
ż a d i  a i a m i  w o j s k o w e m 1, t. .. podwyższe­
niem kontyigentn rekruta i reorgam zacyą po­
szczególnych gatunków broni, dalej sprawą pod­
jęci n c w .-c h  r o k o w a ń  u g o d o w y c h  c z e -  
Ł n j  m i e c k i c h  i widokami załatwienia, 
p la n jń  f i n c n s o w t g o ,  na co rząd kładzie
wielki nacisk. . , ,

Jak  się zdaje, także sprawa uniwersytecka
przybierze w sesyi r , ennej baro-iej na aktual­
ności, albowiem Włosi, Rusim i Czesi zamierza- 
^ się d* magać euergicri ie załatwienia spraw 

uniwersyteckich. Co się tyczy akcyi zapomogo­
wej dla Galicy i, to rząd stoi na stanowisku, iż 
skuteczna akcya zapomogowa tylko wtedy może 
być przeprowadzona, Jeżeli rząd otrzyma gwa- 
rancyę, iż stronnictwa gotow e będą uchwalić 
plan finansowy w  Radzie państwa.

w  J-ierankn zastanowienia walk przeciw Serbii, 
i jakoby A ustrya dała odpowiedź odmowną, 
fe rm a  nio czyniła żadnych specjalnych kro­
ków u rządu austriackiego.

, Belgrad. Rzad serbski zwróci! iię do rządu 
niemieckiego z prośbą ó przysłanie trzech rz^- 
cziznaw ców  rolniczych, c e l t l  przeprowadzenia 
meliOracyj i regulacyi gruntów.

Rokowania grecko-tureckie.
Ateny, 27 września, 

jtząd p n s ił  Portę, aby oznaczyła ścisłą datę 
dla podjęcia rokow ań grecko tureckich.

aby°dawaTiu"dziom pieniądze f a  rękę, lecz aby
d o s t a r c z y ć  l u d n o ś c i  z a r o b k u , umo ź l i -

i d o s t a r c z y ć  j e j  z b o ż a ,  
naprawa dróg, regulacya * «

d n i a  w ła s n o ś ć

w i ć  z a s i e w y  
Konieczna j°st 
i tak dalej.

Namiestnik podniósł, że ś r e _ -  . „ . . . „ n i e  
w i ę c .  , H e r p -  i ł a  n i ż e l i  w ł o ś ^ a n i e .
Potrzebna jest akcya zapomogom a za p' 
banków. D la miast koniecznem jest p r z  P 
w a d z e n i e  r ó ż n y c h  u u d o w l b  co o 
nil po części już zarządził. . .

M inister skarbu Z a i e s k i  wywodził, ™  *■ \  
ska elementarna dotyka caie państwo. G o a  
s i ę  n a  p r o p o n o w a n i  a k c y ę  a a p o ® 7  
g o w ą  p r z e d ł ó ż ® ?  r r * * t  n a m i e s t n i ­
k a . Oczyw iście wszystkich szkód w ynagrodr'ić 
nie można. Ruzmia j  klęsk nie są jeszcze osta­
tecznie znan 1 i dltitego r ie  jh ożo ł jeszcze mó­
wić, ile w yznaczy ja  akryę zapomogową. 
W szystko się jednak uczyni, aby p izy jść  lu­
dność, z pomocą. Minister zv raca jednak uwa­
gę  na krytyczne stosunki nansowe państwa 
i na tiudności uzyskania kreuytn dla państwa,

Poseł G e r m a n  żądał także uwzględnienia
miast, zwłaszcza mnibjsrych. ■ 
m ogow ej Należy w  tych miastach p ^ P . .  
dzić różne budowle zwłaszcza z zakre J 
nictw a z przeznaczonego ta  ten ce k y 
20 mil onów koron. W  dalszym ciągu s 
czy ł się m ówca za 'ułatwieniem i rozszerzeni ma 
kredytu dla iustytucyj ńnausowvch.

Poseł R  a u c h wskazywał na bezrobocie * n 
zastój w inw estycjach  w Stanisławowie r P°‘  
wodu braku kredytów. M ówca domagał się, aby 
p, ństwo przeprowadziło budowę gim nazjum  W 
Stanisławowie i rozszerzenie dworca kolejowo* 
go, i to jak  najszybciej, a miasta udzieliło po­
życzk i dla umożliwienia inw estycyj, jak  budo­
wa wodociągu, budowa koszar i t. d.

Poseł K ę d z i o r  domagał ńę państwowej za­
pom ogi w  kwocie ^przynajmniej 45 milionów K.

M arszałek G o ł n c h o w s k i  przedstawił ak- 
cyę W ydziału krajow ego a poprawę dróg.

Rusini a Sejm.
* Wioden, 27 września.

W  sprawie zwołania Sejmu galicyjskiego o- 
świadcza poseł K , Lew icki w  „Poln. N rchilcl. 
taa**, ż e  w  ob  cnych  stosunkach, cliocia i.by krć 
tKa a e s y a  s e j m o w e  w y  d a j  o s i e  mu p '^ - 
m o ż l i w ą .  U kon stytuow an ie Sejrrn i w yb ór  
nieustającej komisyi dla reformy wyborczej był­
by tylko wtedy możliwy, gdyby wprzód polska 
większość sejmowa porozumiała się z Rusinami 
co do zasad reformy wyborczej. W takim razie 
nieustająca kemisya dla refoi my wyborczej mia­
łaby s-ubstrat do narad. Jak  dłujęo jednak: do- 

f e a s o w e 1 obrady fń k ie g  substratu me dają, 
syołanie Sejmu jest bezcelowem i niemozliwem,

Wiedeń, 27 września.
Minister handlu Schuster uda lę w przyszły 

czwar do uaUcyi w towarzystwie ministra 
Długosza i kierownik! depr u  mentu budowy 
uróg wodnych, radcy dworu Herbsta.

MIS!
(lelegr. N. ż fe /o m y “ .)

Wiedeń, 27 września.
„N. F r. Presse11 donosi z Rzymu, że A u s t r y a  

i W ł o c h y  m i a ł y  s i ę  z w r ó c i ć  d o  S e r ­
b i i  z p r z e s t r o g ą ,  aby ograniczyła się ty l­
ko do obrony granicy, a nie wkraczała do A l­
banii.

Wiedeń, 27 września.
Z  Saloniki donoszą, źe Serbia stara s;ę u Gre- 

cyi o uzyskanie zezwolenia na transport wnjsk 
serbskich do Monastyru przez Suouikę.

Ateny, 27 września.
A g e n c ja  ateńska donosi z Koricy S e r o o- 

w i e ^ p n ś c i l i  S t a r o w o  i u d a l i  s i ę  d o  
O c h r y d y .  Ludność uciek" ze Starowo w  oba­
wie przed A lbińczykam i. Telegraiow, nu do Kon­
stantynopola o wysłanie wojsk do Koricy,

Dezercya w wojsku serbskiem.
Wiedeń, 27 września.

N. W. Abpndblatt* donosi z Belgracm  M o­
b ilizacja  wywołała wśród ludności wielkie nie­
zadowolenie. W ielu rezerwistów odmawia posłu 
szeóstwa. L iczba dezerterów jest tak  ̂ wielka, że 
.ząd wydał zakaz przekraczania granicy wszyst- 
kiu. mężczyznom poniżej lat 45.

M inister w ojny Bojanowicz ma cię podać Jo 
dymisyi, ponieważ mu zarzucają, że przedw cześn i 
w ycofał w o jfk a  z granicy.

Berlin, 27 września.
Potwierdza się, ie wielu rezerwistów serb 

skich, powołanych poa broń, zdeztrteiow ało. 
Ludność jest zmęczona i rozczarowana tem, że 

o dwóch krwawych wojnach ma się rozpocząć 
nowa wojna. Dziennikom nie wolno r ic  pisać 

nowej wojnie. ____________

Wiedeń. „A lb . K or.“  donos., że przedstawi- 
pfeiem Ansiryi w międzynarodowej komisyi dla 
Alhari’ został mianowany genercluy konsul w 
A óksandi : Arvstotel«s Petrowicz.
A g S  i e s l e  r J o j - 1 zaprzecza eonie-
sie l i i  'dzienników francuskich, iakobj rząd 
serb ki swrćcil się ze specjalną hr0 ,b?^ 0 g jL  
du austryackiego o wpłymęeie na Albuńczyków

T e l e g r a m y
z dnia 27 września.

Sofia. K .ó l Ferdynand wkrótce udaje się za­
granicę na krótką kuracyę.

PcsfochsBlc a cesarza.
Wiedeń. Cesarz przyjął wczoraj na posłucha­

niu szefa rządu krajowego w B oś ji gen. P  o- 
t i o r k a .  O godzinie 2 b^ł dzisiaj na audyencyi 
minister B e r c h t o l d .

Rozwłązrale Xzbjr>
* tym. Rada ministrów obradowała wczoraj 

nad sprawą rozwiązania Izby i rozpisaniem no­
wych wyborów . W edle nT iibuny“ : wybory >d- 
będą się 26 października, wybory ścisłe 2 listo­
pada. Izba zbierze się 26 listopada.

To manewrach lranc"S&lch,
Par\i „M atin" donosi, że ostatnie manewry 

francuskie okazały, iż wojska francuskie nie są 
fo łtu tectu ie  wyćw iczone.

SjitsU «  PortjgAlii.
Lizbono. „E l to.undo“ donosi,1 że jnpatrzono 

pię«iu zyndykalistów, któr/.yby wtargnąwszy w 
auoj 4o parku prezydenta ministrów Costy w 
Oiatra, zast-je lili go  przez okno.

Madryt D onoszą z Badejos, że spiskowcy po­
stanowili dążyć do wywołania niepokojów w 
Portugalii, aby odw rócL  uwagę rządu a si'ne 
oddziały lojalistycrnu wtargnęłyby do północnej 
Portugal1!.

Cholera,
Eudapeszt. D o  ministerstwa spraw wewnętrz­

nych zgłoszono w czoraj 48 p o d e j r z a n y c h  
w y p a d k ó w  z a u ł a b n i ę ć .

Loltaw ». (Ag. pet.) W  tutejszym szpitalu znaj­
duje sig pigó osób podejrzanych o  cholerę.

Ołrska~iieu'9.
Minek. (A g pet.) Car ułaskawił właściciela 

dóbi Mobelsdorffa, który skazany został w roku 
1910 na ciężkie roboty za zainscenizowanie po­
lowania na lisy w cerkwi prawosławnej.

KatadroSy kekejown.
Mitawa. (A g . pet.). Na linii Libawa-Rom ny 

zderzyły gię pociągi- Jeden zabity, kilku ran­
nych.

Petersburg. (A g. rot.) Na stacyi Solin kolei 
południowo-wschou iict w ykoleił się pociąg, idą 
cy  z M oskwy do Kaukazu. Ośm osób rannych,

Lot pewkcłay Stoellera.
Berlin. Lotnik Stoefler, który w czoraj o 7 

rano wzDiósł się na aeroplanie w W arszawie, 
wylądował o godz. 1% przed przed południem 
w  Johannestnal pc'1 Beninem . Przestrzeń 5500 
kilometrów przebył Stoefler w  4 godzinach.

Ustąpienie Claradago.
Pary i . Administrator Eam edyi francuskiej 

Juler C l a r e t i e ,  który 28 lat stał na czele 
tego teatru, wniósł dym isyi Następcą jego b i ­
dzie prawdopodobnie dyrektor Opery komicznej 
Albert C»rre.

Pegond w Anglii,
Londyn. P rzyb y ł tu głośny lotnik francuski, 

Pec ńd i wystąpM na Jotn.sku Brookiauds, do- 
son y^ u jąc * isacyjn igo lotu w areoplanie, prze­
wróconym do góry kołami..

Kronika.
Kraków, sobota 27 września. 

f ś K f t l e n d r . i i y k  k o ś o l a l n y :  Przeniesienie
św. Stan5sława i Kośmy.

K a l e n d a r i y k  a a t r o n n n  l o a n y :  Wschód 
słońca o godz. 6 mh.  34; z«chód „  godz. 5 m. 27, 
długość dnia godzin U  f in- °3.

] r o g n o z a  s t s c y )  m o t Ł o r o l o g i c z n e j  
w W i e d n i u :  Pogodnie, zimno, żywy wiatr wreho

dni. ____________

T e a t r  m i e j » l  1 i m i ę n  a S ł c w a o k i e g o :
Ruchomo piaski*- 

U r o c z y s t y  w i e c z ó r  S k a r g o w s L l  w sal* 
starego teatru o ;odz. 7 ‘30 wieczli.

Z a r o d y  p i ł k ą  n o ż n ą  („OracoviaM contra 
„Simi ierlng“ )  nr boisku „Craoovii“ o godz. 3 30 
po południu.

W y s t a w a  o b r a z o  w i r z e i i  w Towarzy* 
stwie Przyjaciół sztnk pięknych (plac Szczepański).

Wy a t a w a  Z w i ą z k u  ar  y s 1 6 w w  pawiloLle 
architekturr obok parku Jordana otwarta codzijn- 
uie od 10 rano do 6 wieszorem.

W y c t a w a  p r z e m y s ł o w a  w domu Towa­
rzystwa technicznego (ul. Straszewskiego 1. 28),

T e a t r  m i e j s k i  w e  L w o w i e :  po południu; 
,  Tum ten “ wieczór: „Żydówka".

Przewiezienie zwłok ks. biskupa Skorkov 
sklegc W  dnii 9 października b. r. odbędzie się 
uroczjstość przewiezienia zwłok ks. biskupa kra 
kowskiego, Karola Skorkowskiego, który —  jak 
wiadomo —  zmarł w roku 1851 na wygnaniu w 
Opawie, i złożenia w podziemiach katedry ua W a­
welu. W  dniu tym odprawiono będzie w katedrze 
wawelskiej żałobne nabożeństwo, w czasie którego 
zwłoki będą wystawione na katafalku.

Ks. biskup Skorkowskl urodził się 2 listopada 
1768 r. we wsi Jankowice w pobliżn Radomia.—  
Ojcins jetro, óan, był chorążym opoczyńskim i puł- 
kowni dem narodowej chorągwi; matka pochodziła 
z rodu Siemińskich, Szkoły ukończył w Piotrkowie, 
do semlnaryutn wstąpił u ks. Misyonarzy na Stra- 
domin w Krakowie, naBtępnie przeniósł się do W ar­
szawy do Beminaryrm św. Krzyża. W  roku 1792 
przyjął święcenia kapłańskie. Początkowo pracował 
w Błotnicy w RadoŁsk em, następnie w Krakowie, 
p-dzij w uznaniu za gorliwe spełnianie obowiązków 
w kro ..kin czacie dosięgnął wyższych dostojeństw 
duchownych, W  r, 18z8, kiedy ks. biskup W oro­
nicz przeniósł się na arcybidkupstwo warszawskie, 
ks. SkorkoYrrki, wówczas dziekan kapituły, został 
administratorem dyecezyi krakowskiej 1 przedsta­
wimy na ^biskupstwo. Święcenia bioaupie otrzymał 
25 stycznia 1830 r. Ob-ąwszy rządy dyecezyi, bi­
skup Skoikowslci wystąpił z protestem w sprawie 
! rojektu, przekazuj ącego sprawy małżeństwa sądom 
świeckim.

W  czasie powstania 1831 r. zachęcał do walki, 
poświęcał Bztandary narodowe. To upadku powsta­
nia zajął się gorąco dyecezją, walcząc z trudnemi 
warunkami, jakie zapanowały w następstwie prze­
granej. Mając w zarządzie dyecezyę, której część 
wchodziła w granice Królestwa, wszedł w konflikt 

rządem rosyjskim, który domagał aię usunięcia 
go, grożąc reprt-salinmi kościoła w Królestwie. Pa­
pież Grzegorz X IV  postanowił t6dy usunąć ks, bi­
skupa Skorkowskiego z Krakowa i napisał doń list, 
w którym pochwalając jego rządy, dla uniknięcia 
pretekstu pogróżek rosyjskich, prosił go o wydale­
nie się ua jakiś czas z Krakowa.

W  następstwie tego ks. biskup Skorkiwskl opu­
ścił Kraków, prz- nosząc się na dobrowolne wygna­
nie do klas toru 0 0 . Franciszkanów w Opawie, 
gdzie pozostał do końca życia. Zwłoki miały być 
już wówczas przewiezione do Krakowa, w ostatniej 
chwili jednak pozwolenie eofuięto. Dopiero po lat 
dziesiątkach spoczną jego śmiertelne szczątki W pod­
ziemiach na Wawelu.

Mianowania w uniw. lagLilonakirrf. „W iener 
Zeitnng“ ogłasza: Cesarz zamianował zwvcz. pro­
fesora dra Tadeusza S i n k ę  w uniw. lwowskim 
zwyczajnym profesorem filologii klasycznej w uniw 
Jagi.11. a nadzwyczajnego profesora w nniw. Jag. 
dra Konstantego Z a k r z e w s k i e g o  wrycaajnym
profesorem fizyki w  uolw. lwi wskun.

Uroczysty wieczór Skargowski, który  dzisiaj 
o godz. 7-30 wieczór odbędzie al% w  sali starego 
teatru, zaDOwiada się bardzo interesująco. Biorą 
w nim współudział zuaDe autorki; p. Jadwiga Stro- 
kowa, p. Krystyna Saryusz Zaleska, p. Marya Cesky, 
Stronę wokBluo-muzyczDą wypełni chór żeński, de- 
klamacya panny M., znana w świecie artystycznym 

Dagmar Paczowska, oraz utalentowana uczeniea 
prof. Lalewlcza panna Wanda Nowakówna. Słowo 
wstępne wypowie imieniem Krak. Koła Tc w. im. 
Skargi pani Zofia Korczyńska. —  Bilety do naby­
cia w księgami S. A. Krzyżanowskiego; od godz,
7 wieczór przy kasie starego teatru.

Sprawozdanie zarządu Towarzystwa sztuk 
pięknych. W  tych dniach opuściło prasę doroczne 
sprawozdanie kurządn Towarzystwa sztuk pięknych 
za rok 1912. Wyazlał zaznacza we wstępie, że 
rok ubiegły, tak niepomyślny pod względem ezo- 
nomiszDym, przyniósł pewien zastój w rozwoju T o­
warzystwa, który się zaznaczył ubytkiem 242 człon­
ków w Btosnnku do roku poprzedniego. Tymczasem 
zaszły nieprzewidziane wydatki, jak np. pokrycie 
dachu i sprawienie nowego kotła de centra’ nego 
ogrzewania.

W  ciągu roku 1912 działJuość artystyczna była 
bardzo ożywioną. Odbyło się kilkanaście wystaw 
specyalnych, z Ltórych najważniejszą była wysta­
wa kościelna, dalej wystawy stowarzyszeń „Sztu­
ka" i .i , teźba cyklu rzeźmarssiega „Pochód na 

lei Wacława Szymanowskiego, a nadto wy­
stawy ; b rowe prac poszczególnych artystów, jak 
pp. J. ‘,łała, A, K rpińskiego, J. Rubczaka, Wł. 
Skoczylasa, J. Skotnickiego, Józefa Baszka, Saan. 
Szukalskiego i innych. Tu należy także wystawa 
prac konkursowycn początkujących artystów mala­
rzy, na której wynagrodzony został z fundacyi bez­
imiennej, wynoszącej 2000 koron, Jan Gumowski 
za obraz „Zwiastun".

W  ciągu roku ustąDił wśród ogólnego żalu te 
Btanowiska prezesa ze względu, na stan zdrowia 
hr. Eiward Raczyński. Pragnąc uczcić iago zasłu­
gi, zarząd zamówi* u artysty rzeźbiarza Dunikow­
skiego binst byłego prezesa i ustawi go w sali 
obrad Towarzystwa. Z zarządu ustąpili również w 
drodze dobrowolnej rezygnaeyi pp. prof. J. Rosta­
fiński, Piotr Stachiewicz i Seweryn Boahm.

Na premię kolorową za rok 1913 zarząd wy-

52 h

brał obraz W . Kossżta „Książę Jozef Poniatowski 
w bitwie pod Raszynem",

Walną troską zarządu była w ubiegłym roku 
administracyjnym sprawa nregulow nnla bilansu i 
rachunkowości, którą tc sprawę powierzono facho­
wym siłom. Wnioski odnośnego referenta p. T. 
Butrymowicza zostały przyjęte > uzna łem. Oeiem 
przeprowadzenia panacyi i wzmożenia lunduszów 
walne zgromadzenie członków uchwaliło wezwać 
zarząd do poczynienia energicznych starań o sub­
wencje zo strony rządu 1 kraju.

Sprawozdanie kasowe z obrotu tunduszóyi w ro­
ku 1912 wykazuje w dochodach i rozchodach ko­
ron 56.339 Fundusz żelanny, który wynosił w 
1911 ro k i 9685 koron, zużyty został na inwesty- 
cye w gmachu. —  Fundusz pożyczkowy wynosił 
12 579 koron 24 hal., z czego 11.408 koron było 
na pożyczkach a artystów.

Mająte1- Towaraystwa według szczegółowego bl-

kaesu przfidttawia się w sumie 101.989 K 
netto, ł  216 059 K ogólnej wartości.

Uniw eraytet Ludowy im. A. Mickiewicza urzą­
dza w niedzielę dn. 5, 12 i 19 października r. d. 
poranki muzyczne, poświęcone muzyce epoki roman­
tycznej. Wykład wyg*osi p. dr J. Reiss, iilustracyę 
muzyczną i wokalną wykonają pierwszorzędne siły. 
Poranki odbywać się będą w tali „Uciechy" przy 
ul. Starowiślnej. Początek o godr 11 przed poła- 
dniem, —  Bilety w cenie 80 hal., dla członków 
Uniw. Ludowego 50 bal. do nabycia wcześniej 
w Czytelni Uniw. Ludowego (ul. Szewska 1. 16).

Z „Rady opiekuńczej". W e wtor*k, 30 b m., 
odbędzie się w gmachu sądu powiatowego cywilne­
go (przy ulicy św. Jana 1. 22, w biurze 34 I p.) 
posiedzenie zarządu stowarzyszenia „Rady opiekuń­
czej* w Krakowie. Na porządku dziennym między 
iunemi: Sprawozdanie o wprowadzeni w życie in- 
stytucyi opiekL zawodowej przy sądzie powiatowym 
w Krakowie; wnioski w sprawie unormowania wza­
jemnego stosunku pomiędzy „Radą opiekuńczą" a 
biurem opieki zawoaowej; sprawozdanie o udziale 
galicyjskich reprezentantów na kongresu ochrony 
dziecka w ftoln -rod; "e i o postanowieniach przez 
nich powziętych; sprawozdanie o działalności okrę­
gowego Związku sto? arzyszeń i instytucyj, poświę­
conych ochronie dzieci i postępie czynności w spra­
wie organizacyi opieki pozaszkolnej nad zaniedbaną 
dziatwą szkolną.

Samopomoc luduwa. Drugie poufne zebranie 
członków Komitetu Stowarzyszania „Samopomoc lu­
dowa" odbyło się w piątek dnia 19 b. m. przy 
.ic’ nym udziale członków Bardzo ożywiona dyskn- 
s j », jaas ę po referacie p. Hałacińskiego wvwją- 
.ats, świadczy o wielkiem zainteresowaniu się 
tą sprawą. Uchwalono też jednogłośnie następujące 
wnioski: Każdy złrnek powinien dołożyć starań, 
c r r-szerzania idei przez Stowarzyszenie propago- 
?-ny:b i przynajmniej kuku członków z ko,* 

swoich znajomych zjednać. W  tym celu 'niechaj 
każdy weźmie pc kilka dek*.racyj przystąpienia 

stara się o podpisanie tychże, a podpisane dekla- 
klaracyo doręczy sekretarzowi. Komitet dołoży sta­
rań, w celu zjednania zamożniejszych a znarych 
z ofiarności na cele publiczne osób, by to większemł 
datkami Stowarzyszenie zasiliły. Komitet dołoży 
starań, by Walne Zgromadzenie w krótk:m czasie 
zwolanem zostało i ułoży listę członków Wydziału. 
V»Tniosę!: p. St. by Komitet rozesłał statut i debla- 
racyę wraz z odezwą do wszystkich chrześcijań­
skich mleszkfńców Krakowa, z wezwaniem, by 
wszyscy wplsyweli B:ę na członków, jako zbyt da­
leko idący, wstrzymano aż d§ Walnego _ Zgroma­
dzenia.

Podn'eaiono również Bmutny, ale niestety praw­
dziwy takt, że brak nam zmysłu do zrzeszenia się, 
i obojętność na sprawy społeczne. Pod tym wzglę­
dem stoimy o wiele n lte j od naszych  zachodnfcb 
sąsiadów. Podczas gdy na sachodzie, k żdy wie­
śniak i k lidy rebutnit do kilku przynajmniej sto­
warzyszeń należy i bardzo czynny w tyciu społe- 
cznem udział bierze, jest u nas berdzo wieie osób 
nawet s wyższych sfer, które ćo żadnego stowarzy­
szenia nie należą, a jeśli należą, to w życiu tych 
stowarzyszać w oale udziału nie biorą. Dadailsm 
Stowarzyszenia „Srm opococ ludowa" będzie to złe 
na kalóem kroko zwalczać i wszystkjch do pracy 
społecznej zacLęcać, a przez wzajemne popieranie 
swych interesów podnieść naszą silę moralną i ma 
teryalną, Wyjaśnień udziela' p. Eostachy Hałacińskt 
urzędnik magistratu.

„Cracovia“ contra „Simmering". Znana w Kra­
kowie drużyna wiedeńska ' «8immering“ przybywa 
dzisiaj do Kiakowa i dzisiaj i jutro rozegra match 
z „Cracovią“ , Drużyna wiedeńska znana już w Kra­
kowie z odniesionego przeć dwoma iaty nad „Cra- 
cov!ą“ zwycięstwa w stosunku 2 do 1, zajmuje 
WBród wiedeńskich klubów piłki nożnej pierwszo­
rzędne stanowisko. Odn'osła ona w -Wiedniu sze­
reg zwycięstw f jak dotychczas, okazała się nie­
pokonaną. Zawody dzisiejsze „Cracoyii" wobec tr.k 
ponażnego przeciwnika wzbudzą zapewne powszech­
ne zainteresowanie.

Uzupełniający egzamin dojrzałośoi dla absol­
wentów Bzbół realDych rozpocznie się dnia 1 pa­
ździernik* o godz. 8 rauo w glmnazynm Sobieskie­
go w Krakowie.

Mianowanie w uniwersytecie lwowskim. Z W ie­
dnia donoszą: Minister oświaty zatwierdził uchwalę 
Kolegium profesorów, uopuszczająet dra Adama Skał- 
kowskiego jako docenta prywatnego dla nowszej 
histnryi ze szczególuem uwzględnieniom bistoryi 
polskiej na fakultecie f lozoflcaiym uniwersytetu we 
Lwowie.

Wyrok Ś llierci. Przed kilku dniami stenąl przed 
sądem przysięgłych we Lwowie 36-letni Jan Kraw­
czuk. rei. grecko-kaL z Płotyczy, osuarzony o za­
mordowanie teścia. Powodem morderstwa były na­
legania teścia, aby Krawczuk nie wyjeżdżał coro­
cznie do Prus, a potem nie przepijał zarobku. Po 
dokonania zbrodni przy końcu grndnia z. r. czuły 
zięć sam chmył zwłoki teścia, ubrał je i złożył na 
kataialan, żonie z^ś i teściowej zagroził śmiercią, 
gdyby go wydały. Nagła śmierć i rany na głowie 
i. p. Franciszka Czepity, wzbudziły wprawdzie po­
dejrzenie oglądacza zwłok i wójta, ale Krawczuk 
potrafił je  rozprószyć. Zbrodnia wydała się dopiero 
po 6 miesiącach, gdy żona zamordowanego pod 
wpływem wyrzutów sumienia zwierzyła cię żonie 
wójta. Aresztowany Krawczuk przyznał Bię do winy, 
a ckBbumacyi zwłok potwierdzała zrznania. Podczas 
rozprawy odwołał Krawczuk swe zeznania, uodając 
żo poczynił je ze strachu. Przysięgli potwierdzili 
8 głosami pytanie główne w kierunku mordemwa, 

trybunał zasądził oskarżonego na karę śmierci 
pizez powieszenie.

Walka Z cholerą . Pisma lwowskie donoszą; 
Dzięki energicznej akeyi, prowadzonej przez wła­
dze sanitarne pod kierownictwem dyr. Krzyżanow­
skiego, cholera, która bardzo poważnie zagrafeić po­
częła Galicyi, zaczyna zwolna wygasać. Departa­
ment sanitarny namiestnictwa jest zdania, że tla ła  
nr się tpiuemlę zupełnie opanować, albowiem obw- 
uie -o tnie je jeszcze tylko 6 wypadków. I  tak; c l j



Nr. 445. N O W A  R E F O k M A . Sobota, 27 Września 19 lb.

Tują w Oporcn 3 osoby, w Sławsku 1, a r  Tnchli 
2 osoby. Przez dzień wczorajszy nie przybył żaien 
nowy wypadet, n itomiast jedna caoba um^rł'*.

Nad stłumieni m cholery pracuje 4  lekarzy, a 
w Ł iwoeznem urządzono też osobne laboratoryum 
pcd nadzorem lekarza dra Gąsiorow&kiego.

Z Czera'owiee donc-szą: W  miejscowości Stobui- 
ceni, na granicy Bukowiny, zaledwie o kilka stacyj 
kolej, od Ickan, zachorowały trzy oscby we dwo­
rze właściciela dóbr Mielesca na cholerę -zyatyoką. 
Zarazę cholery przywiózł ze sobą niedawno spro­
wadzony kucharz z Bukaresztu. W  tej miejscowo­

ści zgłoszono urzędownie 4 wypadki cholery, z te­
go 3 śmiertelne. Cala miejscowość otoczona jest 
wojskiem tak, że nikomu nie wolno się wydalić 
i tej miejscowości, ani rei nikt nie ma ao niej 
przystępu. Dalej stwierdzono urzędownie na stacyl 
kolejowe] Paecani 4  wypadki cholery azyatyckiej.

Z powodu tych zasłabnięć rząd bukowiński za­
rządził zamknięcie ruchu granicznego, który dotych­
czas był otwarty, tak, te przejście do Austryi, 
względnie na Bukowin* jest tjljko dozwolone dro­
gą I :kauy lub Synowce

Niebezpieczny orzet polski. Z Poznania dono­
szą: W  firmie „Atlas* skonfiskowała wczoraj poli­
c ja  pruska 7 powioszowań, na których widniał o* 
rzeł polski Takiej samej konfiskaty dokonino ™ 
składzie Wilaka przy ul. Jezuickiej, zabrano tam 
8U s strk takich samych kartek.

W  prześladowaniu polskości władze pruskie prze­
ścignę^ już nawet rzad rosyjski, który „orła pol­
skiego* na pocztówkach n e uważa już za zagra­
żającego ca'ości państwa niemieckiego.

Żywcem pogrzebani. Z Łodzi doneszą: W  pu- 
stem polu pod Ba’utaml, kilkanaście osób zajętych 
było kopaniem p'usku na terytorynm, dzierżawic- 
nem przez Józefa Wojtczaka i pcd jego kierun­
kiem. Nagle zeczęł. się nsnw ać ziemia. Znajdujący 
się bliiej powierzchni robotnicy wydostali się czem- 
prędzej i zaczęli uciekać, kilku jednak ludzi będą­
cych w głębi dołu, nie zdążyło tego uczynić, gdyż 
runęła druga warstwa zltmi (około 100 fur) i za­
sypała wszystkich. Zasypani po szyję Antoni Ber- 
told, Józof Wojtczak orai dziewczyna i chłopiec, 
których lazwisk nie ustalono, zaczęli wzywać po­
mocy. Przybyli wprawdzie ludzie, leci obawiali Bię 
wejść do dołu, aby oberwana ziemia ich nie zacy 
pała. Wówozas wezwano stra; ogniową miejską 
l pogotowie ratunkowe. Wydobyto najpierw zasy­
panych po szyję, którzy wyszli bez sawanku. Na- 
■tępnie strrż odkopała leżących na dnie dołn, po- 
gra.banych żywcem: 37-letnIą Maryannę Bertold, 
30-letniego Jana Ulatowskiego i 17-letnIego Adama 
Kurowskiego.

5 latyj a szkolnictwa polskiego w Kró-
'•stwie. W  pismach -Tarnawskich znajdujemy cie­
kawe dsty, tyczące się r sKoluictwa polsKFgo: Ogó­
łem na początku września 1913 r, jest w grL.ni- 
ekjh Królestwa Polskiego 66 szkol męskich 1 koe­
dukacyjnych ta toj Uczty 21 w Warszawie), Kie­
runek nauV jesi rozmaity, zależnie od typu danej 
szkoły. Jest 14 szkół filologicznych; 6 szkół filolo­
gicznych w połączenia z oddziałami realuemi, 6 
iczelni realnych siedmioklasowych; 2 szkoły realne 
saeścioklasowe; 3 pregimnazya czteroidasowJ filo­
logiczne; 23 i coł bandlowyeh siedmioklasowych; 
6 sakół handlowych i Łupiecsich euero- i trzykla­
sowych; 5 szkól technicznych I przemysłowych 
Różnorodność jest duża, zwłaszcza wzrost liczby 
isKÓł handlowyob, kupieckich i przemysłowych na­
tęży uwa a j aa objaw pomyślny.

W  zs resie szkół żeńskich cyfry są również po­
kaźne. W  chwili bieZąeej peslkda Królestwo 113 
Średnich żeiskioh zakładów naukowych, w tej licz­
bie 104 pensje cztero, sześcio, siedmio i ośmio­
klasowe, craz 9 szkół handlowych Wogóle kształci 
■lf w polskich azkołaeh średnich, u,,, kich i żeń- 
akich, w całem Królestwie Poiskiem około 4 4 0 0 0  
młodzieży.

W  roi u 1909 w szkołach polskich było 22.630 
młodaieży.

Cyfry te b» bardzo wymownym dowodem rozwo­
ju Drkolnictwa polskiego w Królestwie.

Wystawa malarstwa scenicznego. Z Warsza­
wy donoszą: W gm ichn Tow. Zachęty Sztuk Pię­
knych otr.arta została wczeraj wystawa malarstwa 
scenicznego. Wystawa ta stanowi odzwierciedlenie 
rucha reformatorskiego w dziedzinie sztuki teatral­
nej. Zgromadziła też prace najwyoitniejsejch dzia­
łaczy na tem polu, jak Craiga, dyrektora szkoły 
teatralnej we Florenoyi i redrktora „The Uasu11, 
jego ncznia Hurioite (przybyłego specjalnie do 
Warszawy), artystów, zgromadzonych przez I. Rou- 
chćgo ckoło teatru „des A rta ' -  Paryża, Baksta 
i innych artystów, grupujących się obok baletu ro­
syjskiego.

Ruch teatralny oolsU renrezentuje na wystawie 
przedewszystkiem Wyspiański, którego model pla­
styczny do , Legendy8, własnoręcznie wykonany, 
budził wielkie zainteresowanie. Modele plastyczne 
Schillera (Muszel, Marvaux), Dienstla („Hamlet8, 
Balladyna"), Drabika i Borawskiego stanowią udział 
artystów młodych. Prócz tego teatry rządowi wy 
pożyczyły organ'zatercm wystawy projekty koJtyu- 
mów Wyspiańskiego, Wawrzenieckiego, Gersona 
i Siedleckiego.

CIou wystawy itanowią modele Craiga do „Ham­
leta8, przygotowane na użytek teatru Stanisław­
skiego przed dwoma laty

Całość wystawy przedstawia się nader interesu­
jąco.

Z teatrów warszawskich. P. Eimuud Wey-
chert, b. artysta teatru lwowskiego, który wraz 
z całą grupą kolegów opuścił przed rokiem scenę 
krakowską i zaangażował się do Teatru polskiego 
p. Schiffmana, zerwał obecnie, jak doneszą pisma 
warszawskie, kontrakt z dyrekcyą Teatru polskie­
go w Warszawie 1 przyjął engagement do rządo­
wych teatrów warszawskich. Z tego powodu nastą­
piła pomiędzy teatrami warszawskiemi a dyrekcyą 
Teatru polskiego wymiana listów, w których czy­
niono sobie wzajemne zarzuty nielojalnej konkuren- 
cyi. W  sprawie tej zabrał głos na jzpaltach „Ku­
ry era Warszawskiego" znany kr] tyk p. W ł. Rab­
ski j  w sposób stanowczy potępił metodą konku- 
rencyl ze Btrony rządowych teatrów warszawskich, 
przypominając zasady ustalono w regulaminach 
Związków aktorskich, a wykluczające od engage­
ment w drodze dyscyplinarnej tych artystów, któ­
rzy przed upływem _,rych zobowiązań Antrakto­
wych przechodzą do innych teatrów.

Konkurs. Warszawska „Gazeta Porarna* —  dwa 
grosze8, pismo, mające na ceiu propagandę unaro­
dowienia handlu i przemysłu, ogłosiła z okazji 
pierwszej rocznicy swojeg aalożenia konkurs na 
dwie prace charakteru ekonomiczno-społecznego. —  
Pierwsza z tych p. o ma być rc/prawą „O Jtyce 
kupieckiej8, przedstawiają ą w jaBnym wykładzie 
zadania i rolę knpiectwa pclrkiego w dobie obec- 
nej, ogólne podstawy etyki handlowej, stanowisko 
i obowiązki kopca względem kr ijn, względem do­
stawców, naLywców, współzawodników handlowych, 
osób i instytucyj, dostarczających kredytu; podsta 
wy etyczne wszelkich przedsięwzięć handlowych i 
wewnętrzne warunki ich rozwoju,

Rozprawa ma obejmować od 3 do 5 arkuszy dru­
ku; ma być napisana jasno, zroznmiale dla szer- 
Bzej warstwy czytelników; wszakże w ocenie pracy 
■ad konkursowy będzie przedewszystkiem zwracał 
uwagę na treść, na myśl jasną i trafną, pomsta 
wiając na drngim planie zalety literackie, a to 
n tym celu, ażeby naostępuić konkurs pracowni­
kom zawodowym, nie uprawiającym literatury. Na­
grodo wynosi 300 rubli.

Drug' tonkurs rozpiaann ni broszuro popularny. 
2— 3 arkuszy draka, wyjaśniającą hasto ó] do
swego8. Nagroda 150 rubli. —  Termin nadsyłania 
prac 1 stycznia 1914. Nagrodzone prace sraną się 
własnością „Gazety" 1 bę^ą ogłoszone drnkiem.

Dworzec rentralny w Warszawie. —  Projekt 
dworca centralnego w Warsztwie wchodzi na dro­
gę urzeczyw stnienia .Popiera go minister Rnchłow 
po ostatniej bytność' w Warszawie Dworzec zje­

dnoczyć ma sracye kolei: Warszawsko-wiedeńskiej, 
i kaliskiej i łączyć się ma przy pomocy Unii sze- 
roko-torewych ze stucyami kolei nadwiślańskich i 
petersburskiej. Na budowę dworca ministeryum 
komunikacji żąda kredytu w jurnie 2 milionów 
rubli.

Kapłan po cywilnemu. Pisma warszawskie do­
noszą: Ministerstwo spraw wewnętrznych wydał* 
pozt/olenie kapłanowi katolickiemu z Francy i, ks. 
Wiktorowi Boisonnais na przyjazd w granice pań­
stwa rosyjskiego pod warunkiem, że noBić będzie 
obranie cywilne, a podróż odbywać w charakterze 
turysty.

Majątek Niemiec. Dr Karl Htlfferich, dyrektor 
„Deutsche Bank8, wydał w tych dniaeh, z okazji 
25-leeit panowaniu Wilhelma, dzieło zatytułowane 
„Badania nad majątkiem narodu niemieckiego". 
W  książce tej oblicza wydatki Niemiec na 40 mi­
liardów marek rocznie —  podczas gdy w r. 1875 
suma ta wynosiła 20— 25 miliardów. Z tej sumy 
40 miliardów około 7 miliardów, t. J. 1/ B idzie na 
cele u i y  czności publicznej; 25 miliardów rocznie 
wynoszą wydatki prywatne obywuteli. Pozostałe 
8 miliardów rocznie, w formie oszczędności, powięk­
sz? majątek narodowy Niemiec. Wynrsi on obecnie 
potężną sumę 290— 320 miliardów marek, tak, że 
na każdego obywatela państwa niemieckiego przy­
padł 4 5 0 0 — 4900 marek. Dla porównania dodamy 
tutaj, że majątek nar-do wy F*\,ncyi obliczano w r. 
1908 na 287 miliardów franków, co czyni 7314 
franków na głowę każdego obywatela francuskiego. 
W  ten sposób jakkolwiek absolutnie majątek Nie­
miec jest większy od fr 'ncoskiego, to jednak na 
każoego Francuza p.zypada więcej, niż na Niemi i. 
Majątek zbiorowy Austro- Węgier, podług referatu 
dra Falinera na ostatnim kongresie statystycznym 
w Wiedniu, wznosi 121V* miliardów koron okrągło 
(Austrya 81. Węgry -401/ 2), z czego na głowę oby­
watela anstryackiego przypada 2965 K, węgierskie­
go 1987 K. Od Austryi więc i poddanych au.trya- 
ckieh zarówno Niemcy całe, jak poszczególni Niem­
cy, są bogatsi.

Tunel pod LZ Manche. Tonel pod kanałem 
stal się obecnie rzeczą aktualną. Jakkolwiek gwał­
towną jest opozycja przeciwko niema w pewnych 
kołach angielskich, to jeanak f agitacja za nim 
jest bardzo silna. I  być może, te agitacya ta zwy­
cięży uprzedzenia -— i wielkie to dzieło techniki 
przejdzie ze sfery projektów w sferę  utz sczy wist- 
nienia.

W czoiaj donieśliśmy w telegramie, że baron 
d’Erlanger na kongresie w Londynie obliczył ko 
szta kanału na 10 mD* A azteTl.; obecnie uzupeł­
niamy tę telegianczną relacyę pewnymi szczegó­
łami.

Odczyt swój, w Itórym bar. Emil d'Erlanger 
wypowiedział to twierdzeń1 | wygłosił na kongre­
sie komunikacyjnym anŁlo-franeu3klm, który odby­
wa się obecnie w Londynie, w Marble-Arch-House. 
KongroB ten zgromadził przeszło 300 uczestników, 
między nimi cały szereg wybitnych osobistości. —  
Honorowym jego prezesem jest P#ul Cambon, am­
basador frajcaski w Londynie, a czynnym lord 
liontagu de Beaulieu. Biorą w nim udział delega­
ci z Anglii, Francji, Alęleru I Marokka ze sfer 
kolejuwych, przemysłowych, handlowych i finanso­
wych, którzy w ygasili referaty na temat rozwoju 
mchu poaróżn^czeg# między Francyą i Anglią, ku 
czemu istnieje już zpeeyalne stowarzyszenie. Co się 
tyczy referatn bar. d^rlangoia, to po przsdjtawie- 
niu historyi projektów tunelu od r. 1876, podniósł 
on w nim następny plan je /,0 budowy: budowa ma 
być podzielona nr dwie części; towarzyafwo fran­
cuskie i towarzystwo angielskie Lodzie miało dobudowani* Łafctfo po 1.0 felometrów tnnelti, na co
każde z nich dostarczy po 200 mTionów fran­
ków kapitału. —  N -stępnie wykazywał korzy­
ści podróżuicze, nandlowe i wojenne, jakie kanał 
przyniesie oba krajom, i dowodził nieistnienia nie­
bezpieczeństwa inwazyi dla Anglii. —  Pian bar. 
(1’Erlangera spotkał alę z źywem uznaniem człon­
ków kongresu.

Wyspa Robinsona. Pr: )d kilka dniami londyń­
ski „Times8 zamieścił ogłoszenie rządowe, w ktć 
rem zarząd kolonij angiemklch zaprasza konkuren 
tów do obiegania się o dzierżawę polowania na 
wieloryby i foki na wyśpij TrisLm d’Acunha, Na 
wyspie teł mieszkał niegdyś p iwdziwy Robinson, 
prototyp bohatera stawnej powii ści De-Foe’go. —  
Grnpa wysp, z których największą jest Tristan 
d’Acunha, leży na oceanie Atlantyckim, nr drodze 
pomiędzy przylądkiem Dobrej Nadziei a południo­
wą Ameryką; n wybrzeży tych wysp dokonywuje 
się w wielkich rozmiarach polowanie na wieloryby 
i foki, Dzierżawcy polowań, wysyłający statki wie 
iorybnicze, muszą także przyjmować zobowiązanie, 
że statki ich zachodzić będą na zapomnianą wy­
sepkę Tristan d’Acunha i zrbierać stamtąd pocztę 
i wszelkie przesyłki. Na wyspie mieszku do 100 
ludzi. Są to potomkowie żołnierzy angielskich, któ­
rzy składali straż Napoleona na wyspie św. Hele­
ny, i marynarzy, ofiar różnych katastrof okręto­
wych. Obyczaje i urządzenia społeczne na wyspie 
mają cechę patryarchalną, mieszkańcy jej cieszą 
się pewnym dobrobytem.

Zmarli:
W  Wiedniu zmarł przedwczoraj emerytowany 

pułkownik 24 p. p. Józef N o w i c k i .  Zmsrły był 
przez dłuższy czas adjit&ntem generała zbrojmistrza 
bar. Re'*nlfinaern, właściciela 24 p. p.

MAKSYM GORKIJ,

mi. Niekiedy c:‘ e i  przesłaniał trupa pss i w tedy 
przygasłe jegu oko, utkwione w  dal, w  miasto, 
gdzie mieszkali ludzie —  staw ało się jakby 
ciemniejszem...

Takem  rzekł do psa padłego:
„C ześć ci i chwała' Żyłeś z ludźmi, a jednak 

szedłeś od Lich, aby zamrzeć w bamotności, 
snać nie chcąc ich przeraz ć widokiem swego 
rozkłada za źyćral Byłeś w ięc dumnym i nie 
chciałeś dopuścić do tego, aby tak dobrego i 
w esołego psa, jakim ty  byłeś —  ujrzano naraz 
starym, chorym i tchórzliwym  darmozjadem, k tó­
ry ży je  wspomnieniem przeszłości i karmi się 
hańbiącą litością ludzką! Cześć ci w ięc za to, 
żeś nie oplugawił swego życia  ochrypłem, obłu- 
dnem szczekaniem egoizmn starczego, g łu p im  
zrzędzeniem bezsilnej złości oydlęcia, zdychają- 
cegm w starczej niemocy 1 

Cześć ci za to !
Praw dziw y mędrzec —  umiera w  porę. Chwa­

ła c i psie, poznałeś bowiem  czas sw ojej śmierci 
i cicho usunąłeś się od życia ! Cześć ci za to!

Jakże pragnąłbym powiedzieć tę prawdę w ie­
lu ludziom pół-trupom, 'udŁiom-plazom, którzy 
zatruwają nam życie zabó^zym  zaducnem sw e­
go rozkładu, jakżu pragnąłbym, by brali przy 
kład od ciebie —  psie m ądry!

Niejedni z nich oddawna jnż noszą śmierć 
w swojem sercu, a potem wciąż zrzędzą, wciąż 
jeszcze bredzą, darząc nas trupim zadachem 
sw ych martwych dusz...

Chwała ci, psieL .

P I E S .
Modre mgły si owiły zlekka pole; % ziemi, 

rozpalonej dziennym żarem słońca, unosił się 
ciepły, odurzający zapach. Powoli wychylał się 
krwawy, posępny księżyc; ciemna cLmura, po­
dobna z kształtu ao ryby, stała nieruchomo na 
horyzoncie, przesłaniając część tarczy księżyca, 
który zdawał się być puharem, pełnym krwi...

Szedłem przez pole do małego miasteczka, 
pogrążonego już we śnie i przyglądałem się, 
jak dogasały odblaski krzyżów kościelnych. — 
Nagle doleciał mnie jakiś głos cichy, łagodny, 
nieuchwytny, jak cień; to po piaszczystej dro­
dze biegł pies... Biegł prosto na mnie, chwiejąc 
swym łbem, z wywieszonym językiem, z opu­
szczony"! oginem; wdziałem, te zatrzymywał 
się niekiedy i strząsał szerść, strzępami spada­
jącą mu z grzbietu. W powolnym chodzie tego 
pra znać było: troską i smutek, ach, jaki smu­
tek I — rzekłbyś: to głodne i wynędzniałe stwo­
rzenie postanowiło uczynić ze sobą coś ważne­
go — raz na zawsze.

Świsnąłem z cicha, chcąc go przywołać. — 
Pies zadrżał, usiadł, podniósł łeb, a oczy mu 
błysnęły złowrogo i wyszczerzy’ izy ząl y —  za 
warczał głucho..-

A kiedy chciałem ię zbliżyć, pies powstał 
na łapy i, błysnąwszy oczami, zaszczekał chry- 
pliwie, poczem skręciwszy w Lok z drogi, 
w pole — potiegi naprzód oglądając się na 
mnie i machając wystrzępionym ogonem. Ściga 
iem go wzrokiem: pies bi“gł przez pole dale­
kie, samotny w ciszy wieczornej, biegł wprost 
na martwą, złowrogą i krwawą tarczę księ­
życa...

W  dwa, czy trzy dni potem njrzałom go zno­
wu... Leżał pod krzakiem, na skraju wąwozu; 
irup jego obsiadł rój much czarnych, które to
pełzały po m artwych ofcZach, to w łaziły w  o- 
tWi j  tą Ti^tśzcze, w  znóW bruoftJrały przferSz^wie
i tłukły się w jogo sierści. Leżał z wyciągniętą 
szyją, szczerząc swe żółte zęby, a jedno oko, 
smętne, przygasłe, nieruchome —  skierowane 
było w stronę miasta. Po niebie sunęły białe 
obłoczki, kąpiąc się w promieniach słońca, po 
ziemi zaś mknęły cienie przelotne, co razem 
zdawało sie tworzyć niemą rozmowę nieba i zie­

; Odpowiedzialny redaktor i wydaw ca: 
M i c h a ł  K o n o p i n s k i -

klBCh p rŁ 6je x d c y c łi.
Kraków, 20 wrz&ATŁ 

HOTEL BELUEDERE, nlica Baszto- a 1. 27, w pobliz 
Jworca kolej. (Pokoje od 2 ioro l  Lazierkl, resta n loyi 
i kuw.arn.a o- n.;ajscn): Kap. ifaksjmii.an Rjchr.cl: 
z Wiedi a, inż. Stanisław Flisawski z l-tn ow  , Z fia 
Petzeltowa z Gniezna, Stefan Arna marz z Tarnowm, 
Rudolf Finscher z żoną z Bielska, Walenty Karaśkiewtcz 
i aljAla^ń), Paulina Eisenbti, z_Pi gt, otaniiU-.r Je­
zierski z Aieauia V.aVi Wii ern.tz „e SkaLtz. Marya 
P-zybUka z L i m itowa (Król. Po.b,), Zygmunt Makauf 
z Krzeszowic, d Stujisław Jakebsoh z żoną z Brzes a, 
Alek .ander n ronDorg t Przemyśla, Jadwiga Dąbrowska 
z córką z Waibiawy, Henryk Nepross z Warsz-wy, 
nadpor. Ludwik Oteinbach z żoną a Ci słuv,.», dr Izydor 
Kenner z Lip-ka, prof. B.Jenkner z Dreze Karol Neu­
mana z Kai sza, iSlwatd l H u n  llowakcwie z Lima­
nowej, W. Ottrow iki z BoryDr rin. A*pad Rnisser z Wi*»- 
dnii 11 ary a de T cisseyre r Milano, Marcin Krupa z Bi i- 
lej, LuJwilć Kon-rzewski a Warszawy, Cze 'aw Min- 
niczki z żoną z W ar ża, Kazimieru Majchr.ak z Wło- 
<■_ »ka Aureli i Fleischl ■ jyp<-m ze Lwowa, Emilia 
Felbsr a V\ iedn>a, Anorzej Gołkowski z Borysławia.

Kursa telegraficzne.
Wiedeń, 26 września. Kursa giełdy wiedeńskiej:
Losy. a) procentowe: Austryac. zakładu uredyt^wego 

obi. prc. z i. 1880 3-proC. 218-60, Austryackiego układa 
kredyt, z obi. prc, z r. 1889 3-pro. 241. 75, Cregul. Tt- 
naju l  1870 r 100 ałr. 6-prc. £77-—, Węg. Banku Hi] i. 
pc 100 złr. 4-prc. Sft4-—, Pożyczka serb. pretn. po ? no fr. 
6-proc. 112'—, b) bezprocentowe: Budapeszteńskie (Ba ulica) 
4 zTr. 26-50, Z kł. kred. dla h. . p, r ) 100 złr. 414-—, 
Pożyczka u  Lubl-mj- 20 złr. 64'J*', Czen.ereg. krzyż, 
auafe yack t~w. l‘) złr. 61-50. Czerwonegr- krzyża wę". 
Tow. 6 złr. 31-91, —sy fund. srcyksięcia Rudoiie, 10 
złr. — , rnreokie oblig. prem. kolei po 40o h 381— , 
Tureckie oMig. pirem. “lei pro. 21:1— , Losy kom. m. 
Wiednia z 1874 r 476’—.

Berlin, t6 września. (Zamknięcie gietdy) Now-° T rk 
—j* ,W«m — irAtki., - _i Wiedeń krótki 84-60, 

AnatT-yarkie nor® 8PS5, PnayjsHe x ^  aifi-nu amery­
kańskie noty 419-50, 3°/0 pruskie konsole 7^ 20, wu.- 
skie — , 4J/y prc. polskie listy zastawne 8 fln , Nio 
miecki bank pańotwowj 13i-—, Austryackie akcye kru 
dytowp 198-S7, Berlińskie Towarzystw - handlowe 16P87, 
Dibkonto Komandit 184--2, Austryackie koleje państw. 
—• Lombardy 26-69, Kanada Pacific 2 <6-95, Losy
tureckie 164-25, HohenlMie 15 r —, Pbcnis 26(<---, Gel- 
sonkirchner 182'jO, Hamburg - Ameryka Packetfahrt 
147-25, Eausa 313'87, Północny Lloyd li.6‘60

Zakładartystyczno-kamieniarck* 
i budowlany

Jćzefe K u & zy
naprzeciw cmentarza w Krako­
wie, posiada wielki wybór goto­
wy oh poir n ików z piaskowca, gra- 
nita marmuru. Pudejmuje się 
wykonania grobowcó -miejsca 
i t_  prowincyi. Telefon 1359 

271 211 O

Gimnastyka rytmiczna
metodą Dalcroze’a 

plastyka, taniec klasycznv, solfeż

w SeminarYiiin muzycznem
i pierwszym Instytucie rytm. i gimnast. 

Kraków, dl. W iślna 4, 3 piętro.
Wpisy codziennie od 10— 12 i od 3— 6 
n? leKcye dzieci wstęp wolny, we wtor­
ki i piątki od 5 — 6; próbne lekcye bez­
płatne. Dia grup poszczególnych zna­
czne ZLiżen:! w opłatach, dla ubogie] 

młodzieży kurs bezpłatny! 
Lekcye dla dzieci od 4 lat, dla mło­

dzieży i ósób Jorusłych rozpoczęte.
862 5 0

Sprzedam
D o r a z y : Sichtfskiejo, Piotrowskich, Kossa- 
\6w, Fał na l t. d. l'.D] Rynek 6, I u., drzwi 
3, od 9 'f,—12 rano i od 3—5 po południu. 

7910 8 3

M A S Ł O  D U Ń S K IE
najprzedniejszej jak ości, zaopatrzone 
marką rządową, oraz masto górskie, 
częściow o i hurtownie 352 4 200

TOLECA NAJTANIEJ

I  O C S O f l E A Ł r
Kraków ul. Szczepanika 1. 10.

GMwny skład

maufnero' -sklcb.
€hłop?ec

lat 16, z ukończoną IV  klasą szkoły 
wydziałow ej, poszukuje miejsca w  w ię­
kszym zakładzie przemysłowym, najchę­
tniej w  fabryce w yrobów  metalowych, 
lub innego miejsca, jako terminator. —  
Zgłoszenia pod 8153 przyjm uje A dmi- 
nistracya „N. R eform y". 8153 l o

W Ż O R O W O
pierze wszelką bielizną, czyści chemicznie i farbuje

fedynfe tylfeo
r  i  @  Ł s  ^

Parowa Pralnia bielizny. —  Pralnia chem. i art. farbiarnia.
r i l l e  I I  K r a k o w ie :

Długa 11 A. 
Karmelicka 9. 
Zwierzyniecka 15.

K row oderska 44.
G roble 21.
Dietla 41 (hot. Mullera).

50.000 koron
mam do ulokowania na hipotekę w K ra­
kowie. „S . B. 7 “  poste restante Kraków, 
za okaz. kwitu inserat. 368

Jedaerazows próba prze­
kona ftałdego o J&koścl.
W s z y s t k i e  a r ty k u ły ,w ch o d zą ca  
w  zakres hendlu kolonialnego, 

delikatesów i win poleca:

Wojciech Olszowski'
349 9 o Kraków 2

” 7neb, riig uL Szpitalnej. T
6°/0 rabatu dla Związku 
:ów, Profesorów  i N au­

czycieli.

w sile wieku, zdrowa, pracowita, inte­
ligentna, « dobrei rodziny, o prawym 
charakterze, znająca się na kuchni i 
gospodarstwie, >znka piacy jaku towa­
rzyszka, zarządczym’ lub wychowawczy­
ni, za iiiew ielkiem wynagrodzeniem, byle 
traktowanie było ludzkie. — t M. S. poste 
restante Kraków gł. poczta. 364 i  o

Grodzka 42.
Sobotą wykonuje się ^ 3 dniach. “® |

7197 10 10

W y n a j e m  a u t o m o k l l ó ^ '
na g o d k - m y ,  d n i e  i  tygodnie p o  c e n a c h  u m i a r k o w a n y c h .  -  
Z g ł o s z e n i a  p r z y j m u j e :  nłudolf W a i i i c k i  w  g a r a ż u  l i r m y  
Benz, G robie 5. Teł. 2502 i  w  m i e s z k a n i u  przy u l i c y  
S z l a k  59, 1  p . 22 2 O

F o i c - y
przy ulicy Długiej 9 do wynajęcia dla przy­
jezdnych lub aa stałe. ^18 8 O

Była na;iczycieika
w zakładzie ciemnych, może udzielać 
pry tratnie osobom, pozbawionym wzro­
ku, nauk szkolnych sposobem pamięcio­
wym i zapomocą dotyku, jak: pisania, 
czytania i geograiii, oraz gry na forte­
pianie z odczytywaniem nut systemem 
ciemnych i robótek kobiecych ręcznych. 
Zgłoszenia: Mleko wie, Kraków, ulica 
św. Łazarza 9. 858 6 o

65 68 O

_  B»rdeo tołclft. »ł#ie
r  otio tirtnńs
« tafanc. 3-rwsnujs p r f  .4ytcanie

H G IłLE K  P U Z E C M S Z C Z A JA C Y C H ’

. 0 -  Cft'5'il EA’A
/ś r o d e k  popularny od dłukazego czasu, ekono- 
fniczDy, li iu y do użycia. Cayzzczęc krew, dai- M  , 
j zaetusoWBĆ praw .a we wszystkich eh rob a g ż ^ g g  

nieśnych jahoto : liszaje, reumatysmy, I
i ™  ę  »

smezoły, ołłabieme nerwów, b ra*J J ".. _i__  i 
Lwaaełkioh zapaleniroh, rr^Łościc- *’ • i

*-awiemu i powołn. m f t m k c y ^ -^ 1"

PIQ U*.KI OJ U V i #  noóyeto Wtr
-■w-i m' 'um '' ujptahs • ćwioło,

■ ^  r z a  i
Bait&Dmis, 147

^azim;srz Battasze^ski
Kraków, Floryańoka 4S

poleca w szelkie artykuły wchodzące w 
zakres handlu korzennego, win i  deli­

katesów, po najniższych cenach. 
U w a g a  I 60/o rabatu dla Związku 

Urzędników, Profesorów  i N auczycieli.

26* a a Q ° e e * « « » a a a a t t

m E i l r e b i o i s K n
T #

przyjm uje dzieci każdego czl.su, zape­
wniając troskliwą opiekę. 318 27 o

Olku ś®, Jana i. 16, li piętro.
Program za jęć: Pogadanki nauką po­

glądową, gim nastyka, śpiew z fortepian, 
slojd, robótki, gry, zabawy i spacery.

Przyjmę młodego pomsoniKa
z działu korzennego. K. Ogorzały, Kra 
ków, nl. Szczepańska 9

imtaluie i naprawia n ^ J  według Bajnow-
szej metody

O p l,u  " ®  ct»'uł>lł R arm ellcka L 15.

Założony w roku 18~2

Kraków, u!. Rakowicka 9. te l.462
wykonuje giobowce i pomniki, tak w miejscu jak 
A  prowincyi, oraz poleca wielki wybór pomni­
ków gotowych z piaskowca, marmuru i granitu. 

31 196 O

El egzaminów
gimn. przygotowuje szybko 1 za u.om iem  wy- 
nagr., rutynowany filozof Za wynik ręczy. — 
„ f“ -izawoany 13 ‘ poste restante kraLow, za 
okazaniem kwitu inserat. 8108 2 2

Wolska 38, parter.
Pokoje um eblow ane, z utrzymaniem lub 
bez. Ceny umiarkowani... Tamże obiady.

336 6 6

N a  ul u by
ohrzty Jol nia, wycieozki. wynajmuje samo­
chody i powozy, -  P lon  G u . m o w  J . 
G r o b le  5 .  Telefon 336, . 21: 35 t

P r z y  u l. D ie t lo n s k ie J  Jt
(przedłużęjie ul. Wielopole), zara: do yTi;*ł7- 
cia mieszkania > i parterze: 1 pokój, kirónnra, 
przeup., 2 wejśoi i f )koje, kuchnia, prze p., 
ł u z i e _ k z  szzelidemi wygód-mi * wejsemj 
tamie sklep diżj z oknem wya_awowom 
oświetleniem eltktrycznem. '  11 gnU - .
przystępne.  0

M o g ę  o t o j ą ć
miejsce pianistk: vr szkole tańców, lub 
w  kino-teatrze, tak w  K ukow ie, jak 
i na prowincyi. A ć"eCi. Stanisław a Mle- 
kówm . Kraków, n ’  ś r/. Łazarza 9.

n i  I * i  i  t t p l
-  d polecenia godne 

iiwas cytrynowy camiast octu, 1 fl. K 1-80, 
Sól dyet. zamia-t zwykłej, paszka 85 h i K 1'2C. 
Buliony mięsne w galarecie słoik K 1-70.
Miód e kwiatu pomarańcz., 1 kg. K 3'20.
M.od lipowy w słoikach od 5u h.
Sucharki owsiane w pud., p& i 90 h. 
Biszkopty mleczne w pud., po 20, 40 h i K i.

„ U M T O C  •
ul. Karm elicKa 15.

f  l e l g s n i a r i t a
poleca „ję Sz. P u b liczn ości Podejm uje 

opieki nad chorymi po domach —  
w] konuje także masaż. U lica Czarno­
wiejska 1. 23, front, II  piętro. 270 9 o

Profla bezdomnej udouą.
Nieszczęśliwa pozbawiona środków . da 
chu nad głow ą, w dow a staruszka odw o­
łuje się do litościw ych  serc, z  proś tą  
o pomoc, gdyż dotknięta śiepotą i cno- 
robą nic zarobić nie jest w  stame. Ła­
skawe datki .przyjmuje A dm in istracja  
„N ow ej R eform y" pod J . A . 249 23 o

Z  d rakam i L ite ra c k ie j yr B m k o w it. n i. J a g łe llo tik a  10. R zą d ca  d ru k a rn i U  K . G ó rs k i


